
P re n u m e ra ta  w miejscu kw arta ln ie  
z łp .  12. —  M iesięcznie z łp .  4. 

N r  pojedynczy  gr .  10. N - 2 3 4
P re n u m e ra ta  na prow incj i  z op ła ty  

pocztową z łp .  20  kw arta ln ie .

w  W arszawie dnia I Września 1830 roku w e Środę

WIADOMOŚCI HANDLOWE.

Giełda W arszawska dnia 31 Sierpnia 1830 r.
AYesIc.

Ants/.terdłim 250 z. h. 
B er l in  IDU ta l.  
Z k r o t .  te r.  . . .
G dańsk  100 ta l.  
H am burg, 300 Mk. 
z krot: ter.- 
L ip sk  100 tal. 
Londyn, ]. 1. sz te r .  
M oskw a 100 r. b. 
P e te rsb u rg  d i t to  
P a ry ż ,  30:) tran.
W iedeń , 150 zł. reń .
WTWirlrtW, jo/) t a L

zadano płacono

2 niies.
2  m i c s .

2 mi es.
2 niies

miea
nues

i nnes.
1 mieś
2 ni i es.
2 mi es.
2 mi es

Monety żąd an o  płacono

Z ło to  P o ls k ie  z a  100 zło. .
Im p e r ja ly  ro s .......................
D u k a ty  H ol.  nowe i sz tuka!  

d it to  s ta re , w ażne 
d i t to  na p a s s i r .  . . . 
d i t to  au s t r j ack ie .  . . 

F ry d r y c h s d o r y  . . .
PrHski k u r a n t  ........................

d i t to  b i l e ty  kas3owe- 
A ss y g n a  Ros . . . , .
Bilety bankowe aus t.  za  lOOf.R. 
E in le s im g  S ze in y  d it to

17ił

{ Papiery. żądano
r   j_____  z - s  3 . . .

( )  N ie licząc  w  to w artości kuponu w ynoszącej gr. 23

L i s t y  za s taw ne ,  (*)
Obligacje u dzia ło w e po zł.  30f/| 
A sseku ra c je  skarb:
Obligacje p r a g s k ic  
Dow: k. cen t r .  l ik w id acy jne j ,  

d i t to  d i t to  za  żo łd .  . .
d i t to  d it to  za  in ne . . ,

Z a p is y  drogowe.  . . . .  
Obligac. ros.  6 „od 100 w a s s j g .  

d i t t o  d i t to  w s rebrze .  . 
d i t to  5 od 100 w sr  brze . . 
d i t to  5 od 100 w Hamb.  C e r t  
d i t to  d i t to  w Po z. Angl.

p la co n

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .

D y r e k c ja  szczeg ó ło w a  to w a rz y s tw a  kred y to w e g o  z i e m ­
sk iego  w o jew ó dz tw a  S a n d o m ie r s k ie g o .  —  P o d a j e  do p a -  
I ) l icznej  wi adomości ,  i* w d.  2L stycznia  r o k u  1 831  p r z e d  
r e j e n t e m  k a n c e l l n r j i  z ie mi ań sk i e j  wdz twa  S a n d o m i e r s k i e ­
go l o r n a s z ę m  H a s s m a n n ,  k a n c e l l a r j ą  swą  w d o m u  p r z y  u-  
l i cy  War sz awsk i e j  pod N r o  2  10 w Ra d omi u  p o ł o ż o n y m  w 
mie j scu  p o s i e d z e ń  wy d z i a ł u  h y p o t e c z u e g o ,  wdz twa  S a n d o ­
m i e r s k i e g o  m a j ą c y m ,  w g odz inach  r a n n y c h  od g o d z in y  10 
poczyna jąc ,  p r z e z  p ub l ic z ną  l icytacją  pod niżej  w y r a ż a j ą c e ­
mu się w a r u n k a m i ,  na jwięce j  da jącemu-  s p r z e d a n e  z os t aną  
d o b r a  Ko c ho w z wsią K oc hó wc k  i z l as em  pod Wi tos ł a -  
w j ea mi  z p r z y l e g ł o ś c i a m i  w powiecie S a n d o m i e r s k i m  leżą- 
ee  , t o wa r zy s t w u zas tawione  w o p ła c i e  r a t y  g r u d n i o w ć j  
r .  z.  l a * . )  i n a s t ę p n y c h  zah*gaj^ce.

1 )  Najwięcej  da ją cy  n a b y w c a  o b o w i ą z a n y  zos ta je  do o- 
g r u n t o w y c h  z lat  u p ł y n i o n y c h  1 8 2 8 ,  

~ 1 1S<i0 t u d z i e ż - c i ę ż a r ó w  wi ecz ys t ych  z ł p .  1031 •ri­
l l  w yno szą cyc h i wsze l kich  i n n y c h  za l eg ł ośc i  do g r u n t u  
p r z y w i ąz an y ch  p i e r ws ze ń s t wo  p r z e d  t o w a r z y s t w e m  stóso-
Wn,i  ' ‘ 1' ‘ praWa h y P < » ™ g °  z r.  I S I S  maj ący ch .

A) Ul a  t o w a r z y s t w a  opł acać  b ę d z i e  p o d ł u g  a r t .  7 i 30 
prawą Kr edyt owego  od wy po ż yc zo n eg o  k a p i t a ł u  z ł .  3 5 , 0 0 0  
r o k  r o c zn i e  po z ł p .  2 1 7 0  w dwóch p ó ł r o c z n y c h  ra tach od 
1 do 12 cze rwc a  . od l  do 12 g r u d n i a  p r z e z  czas do  ro z -  
wiązania  t owa rzys t wa  pozos t aj ący .

3)  Z wr óc i  p r o c e n t a  n a  u m o r z e n i e  k a p i t a ł u  o b r ó c o n e  
z o p ł a t y  r a t  sz eśc i u  z ł p .  2 2 0 7  g r .  2 6  wyno szą ce .

4 )  W y p e ł n i a j ą c  p u n k r  4  e r t .  91 p r a w a  k r e d y t o w e g o  
z ł oz y  s u m m ę  z ł p  2 4 . 7 3 3  d o p e ł n i a j ą c ą  Całkowi t y s z a c u n e k

obi  podług-  z as ad y a r t .  o t egoż  p r a w a  w s k az a n y  i w y k r y t y .
5) Za l eg ło śc i  ska rb&we r ó w n i e  j ak  i p o d a t k i  ws z e l k ie  

i i n n e  c i ę ża ry ,  m o n e t ą  b r z ę c z ą c ą  o p ł a c i ;  z»ś z s u m m y  w 
w a r u n k u  3 w y s z c ze g ó l n io ne j  z ł p .  2 2 0 7  gr .  2 6  w yn os zą ce j
i z s u m m y  w w a r u n k u  . 4  z am i e s z c z o n e j  z ł p .  2 1  7 3 3  czyl i  
r acze j -  w o gó le  z s u m m y  z ł p .  2 6 , 9 4 0  gr .  2 6  wn ie s i e  do 
sassy d y r e kc j i  c a ł ą  n a le żn o ść  t o w a r zy s t wa ,  zar az  po  o d b y ­

ciu l icytacji  o b r a c h o w a ć  się maj ącą  , m o n e t ą  b r z ę c z ą c ą ;  ve-  
? *»=>•» n i em ni e j  to ws z y s t k o  c o k o l w ie k  n a j w i ę c e j “d aiacy  

nad p ow y ż s z e  z ob owi ąz an i e  si? p os t ą p i ,  z a p ł a c o n e  być m o .  
ze m o n e t ą  b r z ęc zą cą  lub l i s t ami  z as t awn emi  i do d e p o z y t u  
są do we g o  z ł o ż o n e  b yć  w i n n o ,  g d z ie  r ówni c  p l u , - l i c y t a n t

wni es i e  ws ze l ką  p r z ew yż k ę - j a k a by  sig po obl iczeni , ,  n a le ż y t o -
sci  sk a i  bu nad s u m m ę  w w a r u n k u  1 o z nac zo ną ,  oka za ć  m o g ł a .

m i e U i f t ^  m a j ąc y ,  zL.Ży v a d iu m  w s u m ­
mie z ł p  3 0 6 0  m o n et ą  b r zę cz ąc ą  p o s ł u ż y ć  m a j a * ,  na  p o -
k iyCle  U s z t o w  j a k l e b y  p r z e z  n i e d o t r z y m a n i e  w a r u n k ó w  
spi  zed azy  m ó g ł  z r ządzić ;  s k o r o  j e d n a k  n a b y wc a  u d o w o d n i  
kwi tami  ub  s w . a d e t w e m  k o mm i s s a r z a  o b wo d o w e g o  iż w s zy ­
s t k i e  p o d a t k i  z a l e g ł e  1 c i ę ża r y  u p r z y w i l e j „ w a » e % a s p o k o ^  

p i z e k o u a ,  ze  i n n y m  w a r u n k o m  s p r z e d a ż y  zadosyć  u czy ­
n i ły  m o ż e  p r z y  wnos zen i u na leży t ośc i  t o w a r zy s t w a  żądać,  a by  
z ł o z o n e  v ad iu m na r e s z t ę  z a l eg ł oś c i  p o t r ą c o n e  zo st a ł o .



( 2 )

7)  G d y  s p r / c d a / .  n i n ie j s z a  n a s t ę p u j e  po  d o k ł a d n e m  p o ­
i n f o r m o w a n i u  sig na g r u n c i e  o i s t n i e j ą c y m  o b e c n i e  s ian ie  
d ó b r ,  o ra z  p o n i e w a ż  n a b y w c a  o d b i e r a  z t ak ie in i  p r a w am i  
j a k i e  są w  x i g d z e  wi e cz y s t e j  z a p i s a n e  , b e z  ż a d ne j  co do 
i cb g r an ie  l u b  i n n y c h  kwes t j i  e w i k c j i ,  p r z e t o  z r z e k a  s i ę  n i .  
n i e j s z y m  ws ze l k i ch  z j a k i e g o k o l w i e k  ź r ó d ł a  w y n i k n ą ć  m o ­
g ącyc h p r e t e n s i j  d o  t o w a r z y s t w a .

8)  Z a r a z  po  o d b yt e j  l i cy t ac j i ,  a na jda l ej  w c ią gu  dni  10 
n o w y  n ab ywc a  n i e c z c k a j ą c  n a w et  decyz j i  w y d z i a ł u  hy po t e-  
c z n e g o  w z g l ę d e m  z a t w i e r d z e n i a  s p r z e d a ż y ,  n a l e ż n o ś ć  t owa ­
r z y s t w u  uiści ,  w dni  zaś 2 0  n a j da le j  i n n y m  w a r u n k o m  s p r z e ­
d aży  z a d os y ć  u c z y n i . —  W R a d o m i u  d.  10 s i e r p n i a  1 8 3 0  r.  
P r e z e s ,  A.  S u c h o d o ls k i .  P i s a r z ,  Ja n u s z e w ic z ,

—  Urząd, m u n i c y p a l n y  m ia s ta  s to łe c zn e g o  W a r s z a w y  
Z a w i a d a m i a  k o n t r y b u e n l ó w  mi as t a  W a r s z a w y  i p r z e d m i e ś c i a  
P r a g i ,  iż p o b ó r  p o d a t k u  p o d y m n e g o  za d r u g ą  r a t ę  r .  b. 
t a k  z w y c z a j n e g o  j ak o i p o d w y ż s z o n e g o  , r o z p o c z y n a  s ię  w 
e x a k e j i  m i e j s k i e j  p o d a t k ó w  s k a r b u  p u b l i c z n e g o ,  w d n i u  3 
■września i c o d z i e n n i e  w y j ą w s z y  świę t a  od  g o d z i n y  8 r a n o  
do  g o d z i n y  1 z p o ł u d n i a ,  do k o ń c a  r z e c z o n e g o  m ie s i ąca  
k o n t y n u o w a ć  s ię  b ę d z i e ,  wz ywa  więc k o n t r yb iu c n l ó w aby 
w p r z e c i ą g u  t e g o  t e r m i n u  n i e z aw o dn ie  u i śc i l i  s i ę ,  z o s t r z e ­
ż e n i e m  do z a l e g a j ą c y c h ,  źe  z a ra z  z d n i e m  1 p a ź d z i e r n i ­
k a  r .  b.  k a r y  c x e k u c y  j ne  w y s t o s o w a n e  b ę d ą .  '—  W W a r s z a ­
wie  d n i a  28  s i e r p n i a  183 0 r .  —  R a d c a  s t a n u  p r e z y d e n t ,  
W o j d a . —  S e k r e t a r z  j e n e r a l n y  , G ,  J a h o łk o w s k i .

—  D z i e k a n  w y d z i a ł u  le k a r sk ie g o  k ró lew sk ieg o  J t l e x u n -  
d ra w sk ie g o  u n iw e r s y te tu .  —  P o d a j e  do wi a do mo ś c i ,  iż 
n o w y  k u r s  s z t u k i  p o ł o ż n i c z e j  dla ko bi e t ,  r o z p o c z n i e  się d.  
1 9  wr ześ n i a  r .  b.  D l a  z a m i e r z a j ą c yc h  po £"> jęcić się  tej  n a­
uce  zapis  t r wa ć  b ę d z i e  od J .  16 do 18 tychże  mies i ąca  i r o k u
0 g o d z i n i e  8 r a n n e j  w i n s t y t u c i e  p o ł o ż n i c z y m .  Każda  z osób 
c h cą ca  być p r z y j ę t ą  w p o c ze t  u c ze n n i c  o bo wi ą za n ą  j e s t  z ł o ­
żyć  p r z y  zapi s ie  od  mi e j sc owej  w ł a d z y  ś w ia d ec tw o  d o b r y c h  
ob yc za jó w,  u m i e ć  p r z y n a j m n i e j  d o b r z e  czy t ać  po p o l s k u  ,
1 nie l iczyć nad 30 lat  s k o ń c z o n y c h  wi e ku .  Na  k osz t  r z ą ­
d o w y  k o b i e t y  b r z e m i e n n e ,  l ub  dzieci  p r z y  sob i e  c h o w a ­
j ą c e ,  do i n s t y t u t u  p r z y j ę t e m i  nie  b ę d ą .  —  W W a r s z a w i e  
d n i a  27  s i e r p n i a  1 8 3 0  r o k u .  D r .  R o liń sk i .

Wiadomości W arszaw skie .
—  Motyla  N r .  3 3 ,  czyl i  ogó l nego  c iągu N r .  8 5 w y s z e d ł  z 
d r u k u .  Ma  d o ł ą c z o n a  i i t ogra f ję  ostatniej  m od y  i d e s e ń  na 
sz l a r k i ,
—  W tych dn iac h  w y j d z i e  z d r u k u  u ł a m e k  p o e m a t u  S a m -  
s k r y ć k i r g o  o s t wo r z e n i u  s i e d mi u  Oc ea n ów i z s t ą p i e n i u  na 
z i e mi ę  bóztwn K r y s zn n ,  A u t o r  S k o r o e h o d  M a je w sk i ,  z n a ­
n y  z b a d a ń  tęgo r o d z a j u ,  d o ł ą c z y ł  do o r y g i n a ł u  S a m s k r y -  
c k i e g o  I ł ó ma c z o n i e  P o l s k i e  i Ł a c i ń s k i e .
—  We  wsi  G r z r g o r z e w i c e  w B ł o ń s k i e m  , n i e d a w n o  p i es  
d o m o w y  p o r w a ł  d z ie ck o  s we go  p ana ,  s t r y c h a r z a ,  bawi ące  się 
n a  d wor ze  i s k o c z y ł  z nie in  w s a d z a w k ę ;  na l en w id o k  o- 
b ecn i  p r z e r a ż e n i  m n i e m a j ą c  źe t en  p ies  w ś c i e k ł  s i ę ,  chciel i  
go zas t rzel i ć ,  lecz  w tejże  chwil i  p o s t r z e g l i  i n n e g o  psa  wści e­
k ł e g o .  O w  więc w i e r n y  p s i na  chcąc  ra tować  d z i e c k o  s w e ­
go p a n a ,  wi dząc  n i eb e zp i e c z e ń s t w o ,  s k o c z y ł  z n i e m  w s a ­
d z a w k ę .
—  P o r u c z n i k  K o sso w sk i .  P i smo j e d n o  N i e m i e c k i e  u-  
i n i e ś s i ło  r od za j  r o m a n s u ,  w k t ó r y m  z i o m e k  n a s z  g r a  r o l ę

b o h a t y r a .  S z c z u p ł o ś ć  m i e j s c a  n ie  d ozwal a  n a m  powtarzać
ws zy s tk i ch  s z c z e g ó ł ó w  b i e g ł e m  p i ó r e m  a u to r a  w powabnej 
postaci  o k a z a n y c h ;  n i e  w i e m y  n awe t  czy to Jes t  faktu in 1/1 
s t o r y c z n e  czy z m y ś l o n e ;  z a w s z e  atoli  m i ł o  n a m  jrochlebnt 
świ ad ec t wo  p r z y c h y l n e g o  n a r o d o wi  n a s z e m u  cudzoziemca
p r z y t o c z y ć .

A u t o r  był .  o f l lc e r e m w w o j s k u  k t ó r e g o ś  państw# Niemie­
c k i e g o ,  s t a ł  z p u ł k i e m  n a  g a r n i z o n i e  w j e d n e i n  mieście, 
T a m  m i e s z k a ł a  pani  v o n  U n s t r u t t ,  wdowa  po zmar łym je­
n e r a l e ;  m i a ł a  d w i e  c ó r k i ,  z k t ó r y c h  s t a r s z a  w y s z ł a  za pani 
I l a i n f e l s  k a p i t a n a  o we go  p u ł k u ,  a m ł o d s z a  p a n n a  Matyi- 
da b y ł a  na  w y d a n i u .  A u t o r  z a k o c h a ł  sig w pannie Mi- 
t y ld z i e ,  ale nic  z d o ł a ł  p o z y s k a ć  jej  wz aj emno śc i .  W tem 
p r z y s ł a n o  do p u ł k u  of f i cer s  r o d e m  P o l a k a ;  b y ł  to poru­
c z n i k  K o s s o w s k i ,  m ł o d y ,  p i ę k n y ,  w e s o ł y ,  up rz ej my ,  de­
l ik a t n y ,  ż o ł n i e r z  d o b r y ,  n i e  b u r d a ,  j u k  się to często zda- 
r/.a ; a co n a jw i ę k s z a  n ie  wi ed zą cy  o tein że  posiadał  aż ty­
le p r z y m i o t ó w  r a z e m .  W sz yscy  go od  r azu  pokochal i ;  ale 
na n i e s z c z ę ś c i e , p o s t r z e g ł  p a n n ę  M a t y l d ę , o d  r azu  się zakochał 
i d o s t a ł  m el a nc ho l j i ,  choć n i e  z n a ł  osobi śc i e  swojej  bogini. 
S z cz ę ś c i e m  b y ł  ba l ,  R o s s o w s k i  sig na m i n  zna j do wa ł ró­
wni e  j ak  p a n n a  Mat ylda ;  ale t ak  by  1 n i e ś m i a ł y  że  nie chciał 
ją p o p r os i ć  do walca;  d o p i e r o  a u t o r  p o w i e ś c i ,  który chę­
t n i e  u s t ą p i ł  ' n a s ze mu  z i om k ow i  t y t u ł u  k o c h a n k a  widząc 
że  nie m o że  t ak  k oc h ać  j ak  on ; o ś m i e l i ł  go.  Tańcowi 
t e dy  pa n  RossoWski  z p a n n ą  M a t y l d ą ;  w s z e d ł  w rosino- 
wy i u j r z a ł  że  m u  ni e  b y ł a  o b o j ę t n ą .  Ale n a w i n ą ł  się mu 
pan I l a i nf el s ,  p o k ł ó c i l i  się  i wyzwal i  na p i s t ole t y .  Rosso- 
wski  s ł a w n i e  s t r z e l a ł ,  n i e  c h y b i ł  n i g d y  k u l ą  w złotówkę.

W y z n a c z o n e g o  d n i a  w s i a d ł  na konia ;  l ecz  n i m  się udał 
na p l a c  p o j e c h a ł  do  s i os t ry  M a t y l d y ,  ż o n y  swego  przeci- 
w n i k a .  Zna  l a z ł  ją w s m u t k u  p o g r ą ż o n ą .  >i N i c bój się pa-
t u ,  m ó wi  J o  n i e j ,  nie  z ab i j ę  jej m ę ż a . a  Ja ko ż ,  sig i stało, 
k a p i t a n  Ha i nfe l s  m i a ł  p i e r w s z y  s t r z a ł  i c h y b i ł .  Rossowski 
w g ó r ę  wy s t r z e l i ł .  K a p i t a n  się  o b r a z i ł ,  k a z a ł  se.kunibn- 
tom poda ć  d r u g i  p i s to le t ,  al e  R o s s o w s k i  z n o w u  w górę UJ" 
s t r z e l i ł ,  W k oń c u  po g n i e w ac h  s p r z e c z k a c h  ,  w y z n a ł  U 
nie c h c e  zab i ć  s z w a g r a  Ma tyldy .

S t ą d  p r z y j a ź ń  , u c z t a . . . .  R z e c z  się  k o ń c z y  m«łMH‘ 
s t w e m  p o r u c z n i k a  K os s o w s k i e g o  z p a n n ą  Matyldą  von 
U n s t r u t t .

A N G L J A .  —  Z  L o n d y n u , d.  2 0  s ie rp n ia .  —  Już OTM* 
r a j s ze  gaze ty  d o n i o s ł y  o p r z y b y c i u  Ka ro la  X  i jego rodzi* 
ny  do  Co it es ( wy s p y  Wigth ) pod z a s ł o n ą  f rega t y i kuli'* 
F r a n c u s k i e g o ,  —  P o s ł o w i e  H i s z p a ń s k i  , S a r d y ń s k i ,  bfJ‘ 
zylski  i N i d e r l a n d z k i ,  t u d z i e ż  s p r a w u j ą c y  in te ressa  Fran­
ci u z k i o , od wi edz i l i  dni a  l ( i  b.  m .  h r a b i e g o  Aberdeen® 
b i órze  m i n i s t e r s t w a  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h .  Telegrafadini* 
r a l i c j i ,  n i g d y  nic b y ł  tak c z y n n y  j a k  t e r a z .  Z ministers!®5, 
s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  p o s ł a n o  d e p e s z e  do pa na  Dawkins 
na sz eg o  r e z y d e n t a  w G r e c j i ;  g o n i e c  k t ó r y  j e  powiózł  vvzlł 
t a k ż e  p a p ie r y  do l o r d a  S t u a r t  de  R o t h s a y  w P a r y ż u , ' 1̂0 
pa na  F .  A d a m s .  —  Dni a  17 z e b r a ł o  sig zgromadzenie  W 
t e j s zy ch  o bywa t e l i  w g o s p o d z i e  zwanej  L o n d o n  Tavern, 
k t ó r e g o  n a le ż a ł o  k i l k u  c z ł o n k ó w  p a r l a m e n t u .  Zgoil*0110 
się na  p o s ł a n i e  a d r e s u  do m i e s z k a ń c ó w  P a r y ż a .  — 
d ą  Angie . l ska nad  r z e k ą  Ł a b ę d z i ą  l iczy j u ż  1300 w,e 
s z k a ń c ó w  ,  m i ę d z y  k t ó r y c h  r o z d z i e l o n o  5 2 5 , 0 0 0  niofg0®
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g r u n t u .  —  P a p i e r y  H i s z p a ń s k i e  idą  w g ó r ę .  —  D z i e n ­
n i k  T im e s  u m i e ś c i ł  n a s t ę p u j ą c ą  p r o t c s l a c j g ,  w y d a n ą  
i  p od p i s a n ą  p r z ez  35  p a r ów  , w y ł ą c z o n y c h  p r z e z  w ia ­
d o m e  oświadczen ie  i zby d e p u t o w a n y c h  we F r a n c j i ,  k t ó ­
r ą ,  j ak  t w i e r d z i ,  p r y w a t n i e  o d e b r a ł  z P a r y ż a .  — )t P o d ­
p i s a n i  p a r ow i e  F r a n c j i  , k tó r yc h  p o l i ty c zn y  by t  i p r a ­
wa zosta ły  n a d w e r ę ż o n e ,  u c h w ał ą  o bj ę t ą  w oświadczeniu  
i zby  d e p u t o w a n y c h ,  tak co,do i s toty jak i f o r m y  n i e p r a ­
wn ą,  wy wr ac a j ą cą  us t awę  k o n s t y t u cy j n ą  i p r a w a  k ró l es tw a,  
w z gl ęd e m k t ó r e j  izba parowi r o z s t r z y g n ą ć  s ię  w z br a n i a ł a  , 
ma j ą  sob i e  za  o b o w i ą z e k  u r o c zy śc i e  p r o t es to wa ć  p r z e d  
F r a n c j ą ,  k t ó r e j  n a d w e r ę ż o n o  s wobody  , p r z e d  i zb ą  d e p u ­
t o w a n y c h ,  k tó re j  n a d w e r ę ż o n o  r ę k o j m i e  p r a w o d a w c z e ,  i 
p r z e d  w ł a s n e i n i  r o d z i n a m i ,  k t ó r y m  n a r u s z o n o  d o b r z e  n a ­
b y t e  p r a w a ,  p r ze c i wk o  g r t a ł t o m  j akich  uży to  dla w y d a r ­
cia  i m mie j sc ,  i t a r g n i o n o  się  na ich n i eu s t a n n o ś ć  i p r awo-  
dawczg  w ł a d z ę .  J ak o  p a r o w i e  F r a n c j i ,  p r a w n i e  m i a n o w a ­
n i  i u s tanowi en i ,  ma j ący  z pr awa  mi e j sc e  i g ł o s ,  s k ł a d a ­
jący część  w ł ad zy  p r a w o d a w c z e j ,  m aj ący  n i eus ta jąc e  i d z i e ­
dz ic zn e  pr awa ,  nie mo gą  z ap rz e s t a ć  s t anowić część  i zby  p a ­
r ó w ,  i uważać  się za t ak i ch ,  k t ó r y ch  ty lko  p r z e m o c  w s t r z y ­
m u j e  od uczęs tnic lwa p r zy  na r ad a ch .  O d w o ł u j ą  się  więc 
do spr awi ed l iwośc i  p r ze c i w k o  g w a ł t o m ,  do s z a c u n k u  dla 
p r a w  p r z e c i w k o  s amowol hośc i ,  do r o z u m u  i h o n o r u  k r a ­
j o w e g o  p r z e c i w k o  o s t r a c y z mo w i .  N a k o n i e c  p r o t e s t u j ą  
p r z e c i w k o  ws ze lk im w y r o k o m  i zby ,  p r z e z  g wa ł t  r o z pr zę - ,  
ź o n e j  i n i e z u p e ł n e j ,  r ówni c  j ak  p r z e c i w k o  ws ze lk im n a r a ­
d o m ,  do k t ó r y ch  n ' e  byl i  we zwan i .  P a r y ż  dni a  I I  s i e r ­
p n i a  1S3 0 roku. ) )  ( T u  p o d p is y  35 p a r ó w  F ra n cu zh ic łi)-

F R A N C J A . —  Z  P a r y ż a , d. 20  s ie rp n ia .  — R z ą d  o t w o r z y ł  
m i n i s t r o w i  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  k r e d y t  na  5 m l l . f r . ,  w 
celu nadan i a  f a b r y k o m  r u c h u  i z a t r u dn i en i a  p r z y  n i c h . r ę ­
k o d z i e l n i k ó w .  —  D n i a  1(3 p o j m a n o  j a k i e go ś  m ę ż c z y z n ę ,  
k t ó r y  r o z d a w a ł  na ul icy b un t o w n i c z e  o d e zw y.  Po g ło sk a  
że  r o b o t n i c y  zabi l i  k i lk u  ż o ł n i e r z y  k t ó r y c h  użyto  do p r z y ­
w r ó c e n i a  p o r z ą d k u ,  j e s t  l a ł s z y w a  j ani  j e d e n  nie z g in ą ł  
c z ł o w i e k .  Ochotnicy  g war dj i  n a r o d o w e j  s k ł a d a j ąc y  się  po-  
w i ę k s e e j  części  z s a m y ch  r ę k o d z i e l n i k ó w ,  .przywr óc i l i  po- 
r z ą d e k .  W y k r y c i e  b u r z yc ie l i ,  daje  r ę k o j m i ę  ze  sp ok o jn o ść  
n i e  b ęd z i e  juz  wiec oj n a r u s z o n a .  —  Gdy  m u n d u r  gwar dj i  
n a r o d o w e j  jest  nieco za k o s z t o w n y  i wielu z na j du j e  się gwa r -  
d y  stów nie b ędąc ych  w s t a n i e  s p r a w i e  sobie  t a k o w e g o ,  
k r ó l  więc  p o s i a ł  k ass i e  mie jsk i e j  3 0 0 , 0 0 0  f r an kó w na 
u m u n d u r o w a n i e  t ych  ub og i ch  P ą r y ż a n ó w ,  k t ó r z y  w dniu 
2 8  i 29  l ipca odznaczy l i  się ,  —  Na P a n t h e o n i e  p r z y w r o ^  
cono  na pi s :  ()jc? .yzna w ie lk im  lu d z io m  ; p r z y w r ó c o n a  t a ­
k ż e  b ę d z i e  świą tynia  s ł a wy .  Obadwa  gmac hy  b y ł y  o b r ó ­
c o n e  na kośc i oły  ( ś. Ge no we f y  i ś.  M a g d a l e n y )  , z k t ó r y c h  
p i e r w s z y  j uz  Z a m k n i ę t y  zos tał .  *—- W sal i  p o s i e d z e ń  izby 
p a r ó w  u r z ą d z o n o  o d d z ie l n ą  t r y b u n ę  dla pi snrzów pi sm c z a ­
sowych , z o ddz ie lnym wc hod em .  —  W  Albi  z o s t a w i ł  g u ­
w e r n e r  t rz yn a s t o le tn ie g o  sy na  x i ęc i a  Po l ignaca ,  a sam za 
Lr aws zy  po j azdy  p ie n i ą dz e  i ws zys tko ,  u c i e k ł  p r z e l ę k n i o n y  
w y p a d k a m i  k t ó r e  z as z ł y  we F r a n c j i .  M ł o d y  x i ąż e  o g o ł o ­
cony  ze ws zys tk ie go  u d a ł  s i ę  do m e r a ,  k t ó ry  d a ł  m u  p i e ­
n i ę d z y  i o d e s ł a ł  d» r o dz in y .  —  Pan A u g u a d o  z a p e w n i a ł  
p r z e d  k i lk u  d n i a m i ,  ze  k ró l  H i s z p a ń s k i  k a z a ł  u t wo rz yć  
g w a r d j ę  n a ro d ow ą  w M a d r y c i e ;  d o m y ś l a n o  się że r o z g ł a ­
sz a ł  tg n owi nę  dla p o dn i es i e n i a  ceny  p a p i e r ó w  H i s z p a ń ­

s k i c h .  —  X i ą ż c  T a l l e y r a n d  w y k o n a w s z y  n o w ą  p r z y s i ę g ę ,  
m i a ł  po wi edz i eć :  » J u z  to trzyna-sła!  B ó g  wie ,  c zy  b ę d z i e  
osta tnią .  « J e d e n  z d z i e n n i k ó w  . u c z y n i ł  u w a g ę ,  że  w s p o ­
mni  ouy x  iąże.  k t ó r y  z y s k i w a ł  na ws z ys t k i c h  r e w o l u -  
c yjaeh  we F r a n c j i ,  s t r a c i ł  na os ta tn ie j  p r z e z  to,  ż e  n o w y  m o ­
n ar ch a  z n i ó s ł  u r z ą d  wieljk i f  go p o d k o m o r z e g o ,  do k t ó r e g o  
b a r d z o  z nac zna  p e n s j a  p r z y  wi ązana  b y ł a .  —  Na g r o b i e  j e ­
n e r a ł a  F oy  z a t k n i ę t o  t r ó j k o l o r o w ą  c h o r ą g i e w .  G w a r d j a  na -  
rodovva p r e z e n t o w a ł a  b r o ń  p r z y  g r o b i e  M a r s z a ł k a  Ne y n .  —  
Za K a r o l a  X ;l y l ko  x j ą ż e t a  k r w i  k r ó l e w s k i e j  wz ywa ni  by l i  
do s t o ł u  k r ó l e w s k i e g o  i r az  ty l ko  z r o b io n o  w y ją t e k  z p a ­
n e m  C a n n i n g .  Dn ia  9  b. m.  obi adowal i  z L u d w i k i e m  F i ­
l i p e m  I ,  p a r o w i e ,  d e p u t o w a n i  i i nni  u s ł u g a m i  l ub  t a l e n t a ­
mi z n ak o mi c i  m ę ż o w i e .  Po o b i e d z i e - p o k a z a ł  s i ę  L u d w i k  
Fi l ip I ki lka  r a z y  na  t ar ass ie ,  p r z e c h a d z a j ą c  s i c  i t r z y m a ­
j ą c  za r ę k ę  z p a n e m  Kaz.  P e r r i r r ,  z k t ó r y m  d ł u g o  r o z m a ­
wia ł .  —« D z i e n n i k  M tu to r ia l  B o r d e la is  donos i  o p o g ł o s c e ,  
iż w Biska i  w y b u c h n ę ł o  p o ws t an i e ,  i ze  p o w s t a ń c y  wzięl i  
St .  Se b as t i an  i c i ą g ną  k u  M a d r y t o w i .  D z i e n n i k  I n d i c a - 
te u r - p i s z e ,  iż to są owe  10 l ub  12 tys i ęcy  l ud zi ,  k t ór ych ,  
r z ą d  Hi sz pa ńsk i  z g r o m a d z i ł  b y ł  rra g r a n i c y ,  c e l e m w s p i e ­
rania  w p o t r z e b i e  k r o k ó w  p a n a  Po l i guac .  W ia d o m o ś ć  t a  
jes t  b a r d zo  n i e p e w n a .  ■—  P o p i e r s i e  m a r s z a ł k a  N e y a  p r z e ­
ni es iono do P a n t e o n u .  —  Pa n V i e n n e t  z ł o ż y ł  w izbic  d e ­
p u t o w a n y c h  p e ty c j ę  j e d n e g o  of f i cera,  a by  p o p i o ł y  N a p o l e ­
ona B o n a p a r l c g o  b y ł y  p r z y w i e z i o n e  do F r a n c j i ;  i d r u g ą  
b y ł e g o  u r z ę d n i k a  s ą d ow e go ,  izby ż ♦ d •• n d u c h o w n y  n i e  sp l a ­
w ow a ł  u r z ę d ó w  c ywi lnyc h i po l i l yc zn yc h.
—  J e d e n  z d z i e n n i k ó w  n i e m i e c k i c h  zawi er a  n a s t ę p u j ą c y  
a r t y k u ł  s w e g o - k o r r e s p o n d e n  ta z P a r y ż a :  » J e s t e m  p r z e ­
k o n a n y  , iż n i e  j e d e n  c z y t e l n i k  r n d b y  m i a ł  b l iż sz e  w i a ­
do mo śc i  o d w o r z e ,  o k r ó l e w s k i e j  fami i j i  i n owe j  e t y k i e ­
cie.  C i e k a w o ś ć  tę  m o ż n a  t e r a z  b a r d z o  ł a t w o  z a s p o k o i ć ,  
k i e d y  się  w s z y s t k o  d z i e je  p r z y  o t w o r z o n y c h  o k n a c h  W k r ó ­
l e w s k i m  p a ł a c u .  P r z e z  d z i e ń  k r ó l  się  . r za d ką  p o k a z u j e ,  
p r a c u j e  z m i n i s t r a m i  ; o k o ł o  g o d z i n y  6  w i e c z o r e m  d w a  
o d d z i a ł y  m u z y k i  W oj sk o we j  i m ie j sk i e j  g r a j ą  k o l e j n o  w 
d z i e d z i ń c u  Pa l ai s  R o y a L m  d ’sze , p i e ś n i ,  oso bl iwi e  h y m n  
M a r s y I c z y k ó w ,  w y j ą tk i  z R o s s i n i e g o  W i l h e l m a  T e l i a  i t . p .  
L u d  w t ó r u j e  im ś p i e w e m  i k l a s k a n i e m  w r ę ce  , a c h ł o p c y  
ul iczni  w d z i e r a j ą  s i ę  aż  do o k i e n  N.  Pana .  Mali  x i ą ż ę t a  
po.k/óznją się w v i c e - u n i f o r m a c h  i ba wi ą  się k a r a b i n k a m i -  
O g o d z i n i e  7 k r ó l  w y s t ę p u j e  na  b a l k o n  , z w y k ł *  w b r o n -  
zowyin f r a k u .  L u d  w y d a j e  ok r zyk i" ,  i wś r ó d  wi wa tów 
r z u c a  do g ó r y  c z o p k i  i k a p e l u s z e .  M o n a r c h a  k ł a n i a  s i ę  
z t w ar zą  wesołą-  i b i j e  t a k t  do  h y m n u  M a r s y I c z y k ó w .  
W y s t ę p u j e  p o l e m  r o d z i n a  , l u d  j ą  z n owu  p oz dr awi a  , a  
b a l k o n  n a p e ł n i a  się  d w o r z a n a m i  no we g o  d w o r u .  Dw o­
rz an i e  są w b ó l a c h ,  i b e z  u b i o r u  a l a  f r a n ę d is e  ; p r z y ­
c h o d zą  naw< t  LaCy , k t ó r z y  j e s z c z e  t a k  o d l eg l i  s ą  od z w y ­
czajów życia  t o w a r z y s k i e g o ,  iż n i e w i e d z ą ,  że na  w i z y t y  
nie  j e s t  p r z y zw oi c i e  u b i e r a ć  s i ę  w p s t r o k a t e  p a n ta l on y *  
J e d e n  z m ę ż c z y z n  r o z m a w i a ł  z s i o s t r ą  k r ó l e w s k ą ,  m i a ł  
g ł owę  n a k r y t ą .  N i e  p a m i ę t a ł  w i d a ć ,  że  L u d w i k  X I V  W 
n oc y i podczas  d e s z c z u  m i a ł  k a p e l u s z  w r ę k u  k i e d y  t o ­
w a r z y s z y ł  j a k i e j  d a m i e .  N a r e s z c i e  p r z e c h a d z a  s i ę  r o d z i ­
na po  gal  e r  j i s z k l a n n e j  , a l u d  s i ę  z a c h ę c a  w z a j e m n i e  - 
» k r z y c z m y  wi wa t  , u i k r z y c z ą .

GPiECJA.  —  D z i e n n i k  C o u rr ie r  d e  la  G rece  z dn i a  
l ipca u m i e ś c i ł  n a s t ę p u j ą c ą  w i a d o m o ś ć : )) P a n  Z a i n a d o s
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ill ftinowany zcrsir-ł p r c j » » f m  ?Tn4ln wtnie jsco  pana Si ss iui ,  
senator  Adr.  Mnlaxas n ad zwy cz aj ny m koinmissarz.Cin P e ­
l o p o n e z u ,  pan La ko p-alos d y r e k t o r e m  m e n ni c y ,  pan St a-  
inos  Serapl i in g ub e rn at o re m c y w i ln y m  prowi i ici j  Mik.ro- 
mattis , En ib l t k ik o n  i An dr u ss u ,  a pan Dcrnetr.  Z. iuko-  
pulos  guber nat or em c y w i l n y m  w Kalunata i Ni ssa . —  Dnia  
9  li pen dał o s i ę  uczuć w E g i n i e  l e k k i e  t rzę s i en ie  z i e m i . —  
D o n oś z a  z Kręty:  » Dnia 5 l ipca s t an ę ł y  przed wys pą  Ros-  
s yj sk i e  i Francuzki© okręty  w o j e n n e ,  z p ro poz yc j ami  za­
wi es zen ia  broni .  G r e c y  i T ur c y  przystal i  na nie ,  ale ci 
ostatni  z łamal i  dane  s ł o w o  zabijając ki lku G re kó w .  B c z-  
wz gl ęd u na to z dar ze ni e  Gre cy  zachowują s ię  sp okojn ie ,  
poprzestając  s tosowni e  do u d z ie lo n ej  i m rady przez  d o w ó d ­
ców ws po mni a ny ch  o k r ę t ó w ,  na podaniu zaż/alenia do ad­
mi ra ł ów mocarstw s p r z y m i e r z o n y c h .  —  Ad mi ra ł  H e y d e n ,  
k t ór y d. 1 j ipc .3 w y p ł y n ą ł  z Poroś  do morza B a ł t y ck i e go ,  
p r z e s ł a ł  pr zed  swoim odjazdem 141 kol onnat  dla domu  
s ierót  w E g i n i e .  —  Kommis sj a z ło ż on a  z l e k a r z ó w  i »p- 
t ekarzów,  r ozb iera ł a z r oskazu prezydenta  sp os ob em c h e ­
m i c z n y m  , s ł a w n e  już u st arożyt nych wody uzdrawiają­
c e  na wyspi e  Tl iermia ( K y o t b o s )  ; rapport  tyc hż e  o w ł a ­
snościach r ze cz o ny c h ź r ó d e ł ,  j e s t  naj pomyśl ni ej szy .
- ~  K o rr e s p o n de n t  Hamburgsk i  donos i  od granie T u re ck ic h  
pod d. 9 sierpnia:  » Naj nowsz e  doni es i eni a z Sy r a  zwi a­
stują,  że z a łoga  T u r e c k a  w At enac h,  która mi ała  już r oz ­
kaz opu sz cz en i a  tego miasta,  dostała teraz rozkaz przec i ­
w n y ;  toż samo ma mi ej sce  z z a ło gą  w N e g r ep on t e .  W n o ­
szą z ląd,  że ostatnie u kł ady  L o n d y ń s k i e  co do granic Gre-  
cji ,  u l e gną  zmianie  i - spodziewają się  o b s ze r ni e j s ze g o  i s to­
sow ni e j s ze go  tychże obwodu,  do c zego  Porta chce s i ę  p r z y ­
c hyl ić ,  byle  tylko mocarstwa s p rz y m i e r z o n e  gwarantowały  
jej pos iadanie  Albanj i .  T y m  s p os ob em  i powstańcy o k a ­
zaliby się  s k ł o n ni e j s zy m i  do u l eg łoś c i  dla Porty.

W Ł O C H Y .  —  Król  Ne apo l i t ańsk i  mi anował  do tyc hc za so ­
w e g o  pos ła  swojego przy dworze  W i ed e ńs ki m s i ę c i a  Kas-
sary Antonio St at c l la ,  mi ni strem spraw zagranicznych.  __
WKahi br j i ,  w wiosce  D r os i ,  umarła kobieta mająca lat 132:  
urodzona d. 3 s i erp ni a  1098.  roku,  pobierała  wsparcie  od 
trzech mo nar chó w,  j a k o  to: Karola 111, F er dynanda 1 i te­
raz panuj ąc ego  króla.  D o  ostatniej chwil i  była zdrowa i 
na umy śl e  p r z y t o m n a ;  p u n i ę ć  miała nadzwyczajnie  d o ­
brą .  —  Do no sz ą  z Łi wo rno  pod d.  15 s i erpnia,  że  z war­
sztatów tamtejszych spus zczono okręt  l injowy kosztem vi ce -  
l iróla E g i p s k i e g o  z bu d owa n y .

w i a d o m o ś c i  n a o k o 'w £
Śmie rć  pozor na .

Pot rz eba  aby każdy , zwłaszcza na wsi  mieszkający ,  
mo c no  b y ł  p r z e k o n a n y ,  że  ani os t ygnieni e  ciała ,- a"ni z u ­
p e ł na  je g o  n i e c z u ł o ś ć  na ws ze lk i eg o rodzaju pr ó by ,  jako  
to zranienia,  przypi ekani a i t. d. nie  jest  j e s z c z e  znaki em  
śmi e rc i .  T o ż  mówi  sag i o ustaniu- pulsu i biciu serca.  
T o ż  o ustaniu oddechu , o czóm się z wykl e  przek onyw ają  
pr zykł ada jąc  do ust zwi er ci ad ł o .  Tak więc , jeśl i  o sob l  
jaka ozy to nagle czy stopniami  przyjdz ie  do stanu o b u ­
m a r ł o ś c i ,  nie trzeba mieć wzgl ędu ani na zmianę jej twa­
r z y ,  ani na ko l or  s k ó r y ,  ani na n i e c z uł o ść ,  ani na żadne  
i n n e  podobne znamiona; g dy ż  ta osoba moż e  w taki m sta­

nie pozostać przez,  k i l k i  d n i ,  a dla tego będz i e  żywa- 
zdarzenie  w Gosł awi cac h,  o k tó rć m wczoraj  donieśliśmy,') 
kilka p r z y kł a dó w to poświadcza.

L e k a r z e  P ary zcy  więc ogłos i l i  n i edawno następuj,icj 
postrzeżenia  g odn e  uwagi  k aż de go  r ozt ropnego  człowieka,

Znaki  p e w n e  śmi erc i  okazują się  na oczach i wszystkich 
c z ł o nk a ch .  Co do oczu.  B l a n k a  p r z e z ro c zy s ta ,  czyli źre­
nica u u m a r ł y c h  osób jes t  po wl ec zo na  bardzo delikatną 
warstewką,  która za l uk ki em d o tk n ię c i em  rozpęka się na 
ki lka k aw a ł k ó w ,  u którą ł atwo zdjąć można , z lekka do- 
tykając ź re ni cy .  S ł a w n i  l ekarze  Angie l scy  Wenslow,  ILI. 
l er  i C a m p e r  staranne czyni l i  badania dl a docieczeniu 
me chani zmu tej de l i kat ne j  cząstki  c ia ł a .  W'niektórych 
krajach więcej  jak od stu lat znak ten prawdziwej  śmierci 
b y ł  zna jomy ,  p r z ez  osoby nawet  n i e  mające żadnych wij. 
domości  n a u ko w yc h .  Pros te  kobi et y  w niektórych pro­
wincjach Francuzkich ,  w i dz ąc  na oczach umierającego two- 
rżącą się b ł o n k ę  ś m i e r t e l n ą ,  powiadają:  już nieinasz ża­
dnej  nadzie i ,  le. l a r m ie r  esł  ro inpu, [o]cs \  p ę k ł  j uż  łzownik,

W s z ak ż e  j a kk ol wi ek  ważne j e s t  p o w y ż s z e  postrzeże­
n i e ,  nie trzeba j e s zc z e  przestawać na niem , ale patrzył 
jaki jest stan oka tego c z ł o w i e k a ,  czyl i  po ki lku godzi­
nach zaczynają się j u ż  na ni em o ka z ywa ć  znaki  zepsucia.

D o k t o r  Loui s  powiada w s wo je m dz ie l e  : o pewnych 
zn aka ch  śmierc i ,  że żadna okol icz noś ć  nie m o ż e  zrządzić 
podobnej  z miany  w cie le  ży ją ce m,  i znak ten oczu śmiem 
za  n i e w ą t p l i w y  p o d a ć ; s łowa są j e g o .

Di  •ugi znak ważny śmi erc i  prawdziwej  , jest  zmartwie­
nie c z ł o n k ó w ;  ale r ó w ni e  jak pi erwsz y przez  świadome 
tylko sztuki  l ekarskiej  osohy p ow i n i e n  być  poznawany. 
J esz cz e  nawet  c iało nie os t ygnie ,  a  już ws zys tki e  jego im - 

s k u ł y  są z ma rt wi a ł e .  Zamar twi en ie  to nie tylko na umar­
ł y c h  się o ka zuj e  , ale też bywa często kouwulsyj nc;  ostrzc- 
gamy w i ę c ,  że  j e ż e l i  można , k o n i e c z n i e  powinien być 
przy wo ł an y  l ek arz ,  aby p o z n a ł  czyto n i e  letarg.  Wszak­
że następujące znaki  w z u p e ł n y m  niedostatku lekarza,  mo­
gą w częśc i  być u ż y t e c z n e .

Jeśl i  n i ecz uł ość  i zamartwi eni e  c z ł o n k ó w  z koswuhij 
pochodzi ,  n i ez mi er n i e  b ęd z ie  trudno,  a c zas em niepodo­
bna p r z y mu si e  c z ł o n e k  jaki  n . p .  r ę k ę ,  żeby zmieni ła swo­
je  p o ł o ż e n i e .  J c s l i z a ś  po d ł u g i em  u s i ł o wa n iu  członekk* 
zostanie po ru s zo n y ,  gdy się ,go puści ,  natychmiast  powró­
ci do dawnego  st. inu. U trupów pr zec iwni e  się <1 z i e j c , 
wszys t ki e  c z ł o nk i  dają się uk ł adać  wedle  naszego upodoba­
nia i nie  czynią  żadnego  o po r u. —• W res zc ie ,  ciało zamar­
twi,i łe przez  konwulsją ma j e s zc z e  tę szczególność ,  że mo­
żna za d ot kni ęc iem czuć pod skórą  twarde i wyprężono 
m u s ku ł y ;  czego-' wcale  nie widać na trupach.

P r z yt o cz o ne  tu o kol icznoś ci  wskazują p ot r z e b ę ,  aby i"’ 
gdy sio nie kwa pi ono  tam g dz ie  idzie o z apew nianie się 
c z ł o w i e k  jęst  prawdziwie  uma rł ym;  w tak ważnej rzeczj1 
sto razy niesz.kodzi  powt órz yć  ostrożność;  przedewszystk’e® 
wypada koni ec zn ie  ażeby  zawsze we zw a ny  b y ł  lekarz do 
osądzenia czy ten którego na mary k ła d z i e m y ,  rzeczy 
j uż  umarł .  O  najlepiej  po dobno  b y ł o b y ,  gdyby prze211" 
rządzenia  pol icyjne zabroni ono pr zyj mować  trupa na ctDett’ 
tarz,  bez  zaświadczenia od f izyka wła śc iwe go ,  o rzeczy"15'1̂ 
śmi erc i  n i eb os z cz yk a .
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